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rody
praskają,
sio duchem po nad swe położenie, ( n a r  akt er naszej ^  ̂
skrnwakim najazdem ma wszystkie cechy wojny duchowej i dla tego 
nie możem bvć więzieniem, strzelaniem i batami pokonam, 
icatoryalna. barbarzyństwo, ściera się u nas z siła moralną, cywi
lizacyjną. Om mają- bagnety, kulo i rząd ’, my mamy Sauszn080y 
praw d ę  i ducha. Ażeby zgnieść polskiego ducha, rozpasali się mo
skale i.jak wściekli rzucili się na kościoły i naród cały. Obiegli 
modlących się, lecz za.miast trwogi i obawy, której się spodziewali* 
zn;;],.z li v-- j*j; ■; p-o t o w ' ’' ó znic^icaiA gwałtów 1 śmierci* bo tow osy  
ta potif-n!;;'ha wszysia  e .plany i wytrąciła zamierzone zwycięztw‘0 
z reki'. Wpadli do kościołów, obleli je krwią, znieważyli gwałtami, 
pięb tysięcy huki uwięzili i zńowy.ż nie zwyciężyli, bo naród się 
nie strwożył, nic pokłonili kościoły zosta ły  zamknięte, a Bóg  
i Duch Polski znalazł w sercach bezpieczną świątynię. patrzcie, 
jakie to skutki odniePi z e  s w e g o  dzikiego postępowania? Jeden 
z przy w ód z •••ów zbrodniczych bezprawi, Gersztenowajg, samobój
stwem życie kończy; drugi, Lambert, rozchorował się i uciekł w nocy z» 
rrra rt ^ ^ v  y- ̂  \ ̂  *«nam li o w o g o z u arie g o z d z ik i cli z a ch c ia n 0 k  i p u s t ej
głowy Suehozaneta. Rzucił się on jak  hiena na- pożarcie narodu, 
im wyteoK-n- e "polskości, gorliwie począł jarzmo wtłaczać na nasze 
karku a b  i on irarodu nic zatrwożył, a oplamiwszy jeszcze bardziej 
moskali, osłab ił  ich panowanie, wniósł niezgodę pomiędzy sługi 
ucisku i niewoli, powiększył jeszcze bardziej panującą a nar clij §* '•* *— ' 7 Jl  ̂ ii r : •« , • , i / ♦ f• ' ' ;ami k łó tn i i rc~
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czeni a i prześladowania, nic nnną środku i sposobu na zwyciężeni® 
nas: że im hardziej gniotą, tein bardziej słabną i sami sobie szko
dzą. Ucisk wiec obecny niech i nadal nikogo nie trwoży, nikomu 
odwagi i nadziei nie odbiera. Widzimy już szkodliwe ich skutk i 
;d la-najazdu moskiewskiego, a zobaczymy i więcej, byle tyłkowi na
dal z każdego ich g łupstw a i ty r a ń s tw a  umieć korzystać.  ̂ Każdy 
dom niechaj będzie domem wzmocnienia, powagi, godności i siły 
naszej. Pracujmy nad zupełniejszym skojarzeniem narodu; naci 
ściślejszym połączeniem wszystkich w arstw  jego. # Nie przeszkodzi 
nam stan oblężenia do braterskiego postępow ania  z włościanami, 
do przeprow adzenia  ich uwłaszczenia i u o pracy, k tóra  z nich wy
robi obrońców i obywateli Polski. Różne wyznania i różne zatru
dnienia, niech się skupiają w jedną  całość, niechaj się łączą w je-

Szkoły mamy zamknięte: niechaj więc każ- 
wieea swoich braci. Każdy dom powinien 
i pracownią ducha polskiej jedności, wolno

ści 3 niepodległości, ma i szkolą" polskiej oświaty. Manifestaoye 
dzisiai, w obce rozwścieklonego, nie mającego nic ludzkiego wro
ga, moga wywołać liczno i bolesne ofiary. Lecz kiedy zajdzie po
t rzeba  ofiar" będąc gotowi na nic, poświęcimy się godnie i w spa
niale, ja k  przysta ło ’na ludzi do wielkiego narodu należących; oliar 
tych jed n ak  nie dawajmy wipróżno, dla objawienia tylko światu czóm 
jesteśm y i czego pożądamy. Posuwajmy dzisiaj ja k  zawsze naprzód 
spraw ę narodową i uie op u sz czaj my rąk  od wie ik jej wewnętrznej 
p racy .  P raca  ścieśniająca węzły jedności narodowe], na  podstawie 
równości i b ra ters tw a wszystkich Polakow, p raca  rozszerzająca*• . • » * i • i .. i • i. ______  ̂ ~
OSWli
ta jest 
szkodzić
i w najrozmaitszy sposou.................................................................
szczegółowo program  a tu narodowej pracy na  obecne czasy ucisku, 
bo nie chcemy ul u t  wiać czujności wrogo w; ale pełni nadziei, po raz 
dru<n w tych  czarnych dniach przesłano wauia oznajmiamy, iz roz
wijanie się spraw y wolności i lucpodległoś i kolski nie zm-wilo 
przerwane, że owszem z panującego ucisku s r.iwa ta  skorzysta .
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